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				Ta strona została przepisana.

Żem jest jak ów Jan święty,

Widzący to, co ja widzę;

Bo zaprawdę jestem w lidze

Z duchami i ze świętymi!

A chociaż niski na ziemi,

To duchy okryte zbroją

Na ramionach moich stoją

I kończą się gdzieś w bezkońcach,

W świecie, gdzie gwiazd zawierucha,

W gwiazdach, w meteorach, w słońcach,

Za słońcami w słońcu ducha.





 Na zapytanie marszałka, kto ręczy, że żaden z konfederatów nie zginie? — odpowiada ksiądz Marek: „Pan“ i danym znakiem wywołuje grzmot działa. Pomimo tego starszyzna, z przypadkowego pęknięcia armaty niedobre wywodząc wróżby, miasto opuszcza, Marek zaś, przypasawszy szablę, ze szczupłą garstką szlachty postanawia się bronić. „Oto idę — mówi — do kościoła, sakramenta porwę w dłonie i pójdę i śród kul stanę.“ Przeświadczony, że ku obronie miasta „Bóg tylko potrzebny“ i że w walce nie straci nikogo, w ubiorze nmiszalnym, z monstrancyą staje na wałach. Miasteczko musiało się poddać, a ksiądz Marek, pod klasztornym murem ranny, z szablą w ręku wzięty został w niewolę. Siepacze, którym kazał Branicki ćwiczyć zakonnika rózgami, — zwrócili razy na siebie; konie, któremi miano go wywieść, pozabijały strażników. Po stu ludzi z armii Kreczetnikowa codziennie w Barze umiera, w końcu pełne zarazy szpitale stanęły w ogniu. Krocie żołdactwa dobijają się do lochu, w którym zamknięto księdza i „przed białym karmelitą we krwi i w czarnych kajdanach popadały na kolanach.“



Kto duch —





przemawia uwolniony z więzienia ksiądz Marek:



niech duchowi memu,

Jak księżyc złotemu,

Będzie blaskiem i ogonem;

Bo ja ojczyzny być muszę

Duchem stróżem i patronem

I wyżéj porywać dusze,

A żadnéj ziemią nieskalać,

Ale wszystkie pozapalać

Na nowe wieki i czyny.

A teraz zdjąć z téj mieściny,

Gdzie włada dżuma i trwoga,

Zarazę, jak sztandar siny

I z chorągwią tą odejść do Boga,

Do którego mnie boleść porywa.
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